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gk raczamy w okres wyborczy. یب سے‎ 
młodzież nie bierze udziału czynneg”, a tym 
bardziej biernego w wyborach do Szsjmu "Usta. 
wodawczego w dziu 19 stycznia 1947 r.. tym nie 
mniej wychowznie obywatelskie wymaga, aby 
rozumi:ła dcniosłość tego aktu, aby miała wła- 
sny pogiąd na sprawę nadania Rzeczpospolitej 
wyraźnego oblicza, reainych podstaw egzysten- 
cji, gwarantującej trwałość g.anic i podstaw 
istnienia. 

Pod naszym okiem rośnie Młcda Polska, 
wvrzsta pckolerie, które przejmie w pewnym 
momencie dalsze losy kraju. Nowa Rzeczpo- 
spolita, Państwo Morsk'e, nie będzie już nigdy 
„państwem sezonowym“, ani „Pufferstaatem'" 
zaborców. Dążeniem naszym jest dzć Polsce 
prdstawy istrienia samodzielnego, suwerenne- 
go, trwałego, wolnego politycznie i gospodar:zo. 

Trzyletni plan gospod:rczy, opr:.c.wany przez 
rząd cbecny, uwzg:ędnia wielki p ogram mcr- 
ski. Plan którego realizacja zależy od zrozumie- 
nia istcty sprzwy przez całe społeczeństwo pol- 
skie, ma dać podstawy dobrobytu, rozweju, 
uprzystępnić zdobvcze kultury i cywilizacji 
najszerszym mascm. 

Młodzież polska nie żyje w oderwsniu od 
zjawisk rzeczywistości, nie jest chowana pod 
klcszem. Na oczach jej rozgrywa się walka o 
ustrój, o zwycięstwo zasad demckrecji nad 
wstecznictwem, które sp.owadziło na naród 
klęskę roku 1939, cofnęło nas wstecz, zniszczyło 
siły witalne narodu i jego dorobek msterialny. 
Młcdzież nasza przeżyła tę klęskę wraz ze star- 
szym pzkoleniem. Poznała smak obozów kon- 
centracyjnych, ł:panek, doznała na własnej 
skórze zetkrięcia z „Herrenvolk iem, którego 
plan mieł w zanadrzu zagładę polskości we 
wszystkich jej objawach. 

Po.ityka P. K. W. N., zgcdna z Manifestem 
Lipcowym z r. 1944, której spadkobiercą jest 
rząd Jedności Na.odowej, na pierwszym planie 
pistaw ła udostępnienie nzjszerszym masom 
błogosławieństwa wiedzy. Rozwarły się przed 
młodzieżą wrcta wszystkich uczelni: ogólno- 
kształcących, specj:lnych, wyższych. Walka 
¿ analfabetyzmem, ciemnotą, nieuctwem jest 
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dostatecznym dowodem, że rządy demokra- 
tyczre nie boją się cświaty ludu, że niema „ka- 


gańca“ na nią, a przeciwnie — jest dążenie do 
uprzystępnienia jej wszystkim bez wyjątku. 
I jeżeli „ośw ata ludu dokona cudu“ — to rząd 


cbecny nie ma obaw przed „cudem“. 

Przewrót, j:ki dokonał się w Polsce po roku 
1939, dctyczy przede wszystkim orientacji po- 
litycznej struktury g.ispodarczej. Po.ska, po 
przewrocie maj.wym w r. 1926, była dz wnym 
tworem państwowym. W polityce zagranicznej 
godziła się na rolę historyczną 8 
Europy“, państwa bufcru między wschodem i 
zachodem, bazowała egzyste:cję na 6 
„przyjzźni i nieagresji z Niemcami“, słowem — 
czyniła wszystko, co jest przec.wne rozsądkcwi 
politycznemu, a nawet zdrowej. chłopskiej lo- 
gice. 

Wypadki lat od 1939 do 1944 dobitnie dowio- 
diy, że polityka zzg.aniczna sanaci była utop a. 
Błąd polityki zagranicznej sięgał dna sprawy, 
dowcdził nieznajomości historii, nieznajomości 
psych.ki Niemiec. Musimy zrozumieć, że dla 
Rzeszy riemieckiej nie ustrój w Polsce jest 
wrcgiem, aie naród polski jest przeszkodą 
w parciu na wschód, w odwiecznym programie 
„Drang nach Osten!*. Moglismy zaw.erać Bóg 
wie ile traktztów, ale dla Niemiec byliśmy nie- 
potrzebni, użyteczni jedynie, jako , Kanonne- 
futter“, mięso armafhie, gdybyśmy chcieli 
krwawić się dla p.lityki Wielkiej Rzeszy w jej 
iczgrywce ze wschodnim sąsiadem — Związ- 
kiem Republ'k Radzieckich. 

Na szczęście dla honoru rarodu, lud pclski 
wbrew polityce rządów sanazyjnych, nie dał 
się wziąć na lep szwabski. Nie odpowiad:ła mu 
rola „Bartka Zwycięzcy. Nie poszedł w służ- 
bę hitierowskiej czerni. Wolał zbudcwać bary- 
kady w stolicy, walczyć w oddziałach party- 
zanckich, niż shańbić się rclą żołdaka w hitle- 
rowsk m mundurze. 

Czyn boh:terskiej Warszawy stwcizył pro- 
gram polityki PKWN'u. W sojuszu ze wschod- 
nm sąsiadem poszliśmy dcbijać konającą hi- 
tlerowską hydrę. To przym erze krwi bratniej, 
zawarte na polach bitewnych, za „Waszą i na- 
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szą Wojreść* stało się pregramem polityki za- 
granicznej PKWN'u. rządu Jedzoś:i Na:odowej 
i zdrow: myślącego społeizeństwa. Zwyciężył 
prosty chłopski .ozum n:d parf.l.ą sanatcrów, 
przgnących wie kości „imperium rzymskiego 
narodu niemi-ckiego* kosztem krwi bratniej 
rarodów słowiańskich. 

Jeżeli dzisejsza Polska idzie w kerunku 
grunt:wania scjuszu z nar:dami słowiańskimi, 
ze Zwazk em Ludów Radzieckich na czele, to 
czyn: to zgod ie z polską Racją Stazu, d.a potę- 
g: i bzzpi_czeństw: ojczyzny. 


<< ۰ میں‎ a 


Progrzm reform  społe:znych i gosp<dar- 
672۷ ظ:‎ zmienił strustu e FRzeczposp:liej we- 
wnątrz kra u. Ale zmien ając strukturę bynaj- 
mniej nie zubożył jej W.rósł majątek 
narodowy państwa, wzcósł i t-n.jał 
frzemysłowy narodu, wzrósł stan posiadania 
chi pa polskiego, który tylekroć w historii dc- 
wiódł, za pazur.mi potraf: t.zymać sę ziemi, 
nie myśląc o ucieczce p 2272 rumuńską gra: ice, 
a io karierze w armii A::dersa. Reforma rolra 
nadała chłopu ziem e. Chłop poz:stanie ra niej, 
jako odwiec ny dziedzic, jako element naj- 
trwalszy i ost j: narodu. Ciyż więc reforma 
rolna nie miała racji bytu? 

Upaństwow enie p.zemysłu ciężkiego, zależ- 
neg: dotąd o4 obiych j dzxym tięciem chirur- 
ga pozbawiło obcy kapitał wpływów na losy 
pzństwa. Jesteśmy wo.ni cd hitlerowskiej za- 
razy i od ja zm: kap tału, który żerowzł od lat 
ne krwi i :ędzy polskiego rzb:tnika. Czyż więc 
upaństwowienia ctrzemysłu nie jest aktom do- 
niosłym? 

Oczyssai śmy prastare ziemie piastowskie, 
bo niczym innym sa t2 Ziemie Odzyskane nad 
Odrą i Nysą łużycką. jak prawisczne dzied.ic- 
tw: nas.e, spuścizz”a po praojc:ch. 

Odzyskzliśmy brzig morski od Elbląga po 
Szczecin. 


Dz'eje Kozaczyzny „azębiają się z historia 
Rzplitej na przestrzeni w.elu dzies.ątków lat, 
ta zarównz w okresach triumfu (Choc m), jak 

i klęski (Chmielnicki). Znaczny odsetek Zapo- 
۲ 2200۷۷ pochodził z Polsx', rekrutując się نہ‎ 
tyk: spośród zbiegłych chłopów pańszczyżan:a- 
nych, ale i 2 różneg: p.dzaju wyko.e,ec.cow sta- 
nu szl:checkieg:. Ws.akże najsłynniejszy wódz 
<z.rnomorsk.ch wypraw, hetman Piotr Ko'a- 
szew.:z zwany Sahajdacznym, był synan ubo- 
giego szlachc ca ziemi samboerskiej, herbu Po- 
bóg. A : szlachta kresowa, znęc:na moż.iwościa 
zdobycia bzgatych łuzców brała czynny 1 
w wyprawach na brzegi Turcji w ch.rakterze 
wolontariuszy. 

Było 'zeczą wiadomą, że napady 160220۴6 e pro- 
wokują najazdy Tatarów i wyprawy tu eckie. 
Dr:żnierie Porty j wywołanie otwartej wcjny 
leżało zresztą w j-teresie zarówno kresowych 
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Realizujemy program morski, a w zakresie 
trzyletniego planu gospodarczego wykonamy 
tak zwa y „wielki p.ogram ۰ 

Nis będz e przesady w tw.erdzeniu, że wszyst- 
kie wysłki idą w ki:srunku upr.ys.ępzienia 
„dostępu d: ہہ‎ ××: przede wszystkm ۳1032162 
ży nasz-j. Dla niej powstają ncwe uczeln e mor- 
skie, dla niej remontują i budują cowe jzanest- 
ki pływające sportowe i szkolne, dla niej szxo- 
lmy instrukiorów, rat:wników, b. sma ćw i 
szkutn'ków, któ.zy wiedzę fzchcwą przeniosą 
da 6 ra młocy narybek luczi morza. 

Gdyby św adzctwzm wysiłku i sukiesu rządt 
był jedynie odcinek morski wystar:zył'by to 
św.adectwo na pełne uzn:nie narodu. Sukcesy 
ta są re ultaiem współpracy zgod ej i harmo- 
n.i, panującej między prac:wnikami m-rza i 
rządem. 

Z2obyczy, o których mówimy wyżej, n e wol- 
no ram zmarnować, aby nie zaczynać n: nowo 
qz ela odbudowy Ojczyzny. Idąc po obranej 
Unii i realizując pl:n gospidarczej «abucowy 
k.aju, kroczymy naprzód w tempie, rok.;ą.ym 
rajlepsze racz.eje. 

Wybory do S- mu Ustawodaw:.ego dać mu- 
szą zwycęstwo tym którzy p.zyczynili sę do 
oabudcwy śraju i z gosp darzwania morza. 
Muszą Cac pełną satysfakcję okozowi dem_kra- 
tycznemu, twórcy tego pkomnikowego dzizła. 

Obóz demokr:tyczny cdnieść musi zwycie- 
stw. w wyborach nie dla ambicji własnych, ale 
dla dobra kraju i naro-u. 

To zrozumieć pow nna 013072 eż w przededniu 
wyborów i winna głosić dalej tę pr: wdę, nie da- 
jac pesłuchu ludziom złym i przew:ot ym któ- 
rzy zamiast bud: waê, riszczą do.cbek. W myśl 
rzymskiej maksymy: 

„.ońccrd a parve res crescunt, 

61506010-2 m2x.me ailabuntir' 
chcemy zgodnej współpracy całego pokolenia, 
riiodych i starych d.a wielkości ojczyzny, dla 
szczęścia narodu. 


Wyprawy morskie kozaków 


Skala PR Km 
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banitów, których w rzze jej wybuchu ۰ 
wano pod chorągwie i dawano możneść rehabi- 
litacj:, jak równiez i Zaporożców, 7 ۱ ط۰‎ 
przy każdej okazji, że działają na rozkaz P<: ski. 
Su owe mandaty królewskie przeciwko گرر‎ ۷۵ - 
woli' Zaperożców wykonywaco op.eszzle i ła- 
godnie. 

Kozacy brali liczny udział w wojnach P<lski 
na poc atku XVII w. Każda wyprawa przyno- 
siła im kogate łupv, które ۲ا زطا‎ .izszdoędnym 
środkiem ich ut.zyma ia. Z nasiazizm pzkoju 
Kozaczyzna zn.lazła sę bez cheba. Morskie 
„chadzki* były nie tylko ckazją zemsty nad Ta- 
terami i osw: bodzenie «hrześ.ijańnskich n.ewol- 
ników, ale wprost kwestią życ.a : śm.erci. O ile 
bowiem biorący w nich udział Kozacy osi: dı] 
mogl. je traktcwać jako jjew.en 1:٥۸ docat- 
kowy : po udanej wvp:: wie p.wracać Co swych 
chat i gospodarstw — to Zaporożcy, two-zący 
cS w rodzaju rycerskiego bractwa czy cakonu, 
utrzymywali się edvnie ze sprzedaży ۰ 

Poniżej ujści: rzeżj Samary rizpo:zynały 6 
słyri e dnieprowe perohy; na przestrzeni 70 km. 
stercz.łv z zn: rzeki g okle o.brzymich glaz w, 
spiętrzonych w poprzek całego koryt:; woja 
tworzyła tysączne w ry i wodospady. Były j2- 
dnak mejsca, zwane „%ozacką drogą“, przez 
ktore mcgla przemknać watła łódeczka z samot- 
rym Koz:kiem. Po odbyciu tej śmiercioncśnej 
próby m.ał on praw: przystąpić do Siszy. W 
aaiszym biegu Dniep. tworzył liczne wyspy, 
'ajeżoce skał:m', otoczone kępami «alanymi 
wodą, p-rasłe gęsto trzciną i sitowiem. Baca 
tureck emu okrętowi, który zapędził się w ten 
latirynt w p:gon: za lctnymi tzajk:rni! Bła- 
dził i ginal, nie mogąc dosięgnąć ukrytego w 
oczereta:.h wroga. W tych warii:k:'ch każda 
niemal wyspa tworzyła natur Ina twiercze i 
nc dz wnego, że na nich właście pzwstała Sicz 
Zapcroska prze oszcna ۰16 018۳: ۱:16 z wyspy 
na wyszę. Tutaj budowano c:ajki i stąd skły- 
۷۷ 1۷7 ich flotylle do ujścia Dniepru i dalej. 

Słynna n: świat cały czajka — to duże czół- 
no. <k. 17 m długośc: i <k. 3,5 m. 5 e:okości po- 
siadające 10 — 15 pa. wioseł i 2 stery, aby mo- 
zna było zmieniać kierunek bez zawra:zn:a. 
Peki trzciny. przytw erdzone wokało łodz, za- 
pew”iały jej stateczność i chrociłv przed ۰ھ‎ 
p.en'"m w raze zole! ia, gdyż cz [۳2 ne mała 
pokładu. Maszt był «patrzony żagiem, używa- 
nym edynie przy silnym wietrze. Zabasv ży- 
wności wiezrone w szezalcych beczkach. Skła- 
07 1۷ sę ne z sucharów, gotowanej kaszy i rcz- 
puszczonego w w'cz'e ciasta, które pom'esz- 
ne z kaszą służvło za napój i pokarm. Picie gc- 
rzałk: w czasie wyp:awy było zakazar e. 

Osaię 6227161 stanowiło 50-90 ludz, uz>rojo- 
nych w szable i .us mice, z który:h cel ie strze- 
lata połow: z łogi, gdy reszta nabijała im pc- 
zos.ałą broń. Czajki uzbrajance w mł: ermatki 

zabierano p. 6 funtów *r-chu na żołn erz”. Wy- 
ckodzono zwyśle na morze po św. Janie i pc- 
wra:ano w poc:ątkach sierpni:. 

W celu powstrzymnznia Zaporożców od wy- 
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ptynięcia ra morze, Turcy zbud-wali na brzegu 
lma u Dniepru tw erdzę Oczaków p 5:2 72 aca 
pr.ystań dla st ażniczej floty ga:er. Na południe 
od Ocz.kowa wzniesiozo drugi zamek, a ra 
przegu przeciwległym — wieżę strażniczą. 
lur:y zawczasu czatowali na wroga :عم‎ uj- 
sciu, zamykzsjiąc koryt. rzeki żelaznymi łańcu- 

pami. Tym z:sem 220۳2207 uk.ywali się w 
trzeinach w oaległośc: ki.kunastu k lcmetrów 
o Oczskow: i oizekwal na noc bezk 6260۰ 
wą. W osp.wiedniej chw:l, w nocy, 8 
czajek zbiiżaia sę do ujścia.  Potężce 01 
urzew, pusz.zone z p qążem, uderzały w la cu- 
chy i pr.eryw.ły je, a Zapor.żcy przzmykali 
się pomiędzy galeram , które na prój o u-:lə: 
wały d<s.ęgnąć ich ogniem dz.ał.wym. Czasami 
jedn.x Turiy .dopęiza.i Koz.ków, rozpraszali 
.-atap ali czajki. 

Galery tu.cckie mały dużą przewagę nad 
czsjkami dzięk: siln'ejszej artylerii. Były to o- 
kręty lekke i szybke, o aługości 47 i sze oko- 
Ści 6 metrów, a zanurzeniu 1 m., posiadające po 
dwa maszty z trójkątnym: ż.glami. Z obu s.r.n 
burty wyst. wał rząd wioseł przeciętnie po 25 z 
każdej strony poruszanych rzez 5 w.oś.arzy 
na wiosło. Załoga lczyła 400 lud ú, w tym 250 
wicślarzy, uzk.ojerie składało się z 3—5 dz.ał. 
Mimo swej przewagi cg.iowej, galera mogla 
rozpocząć bój :ko dażowy z nadz.eją (a zwy- 
cięstwo z edna tylko cz jxą, to leż Kozacy 
staral się cpaść okręt ze wszystk!.h stron. 

G.rzej było z drogą powrotną — już nie stat- 
ki stracie 2, lecz wielka floia turecka o:zexi- 
wała zwyke w Iman e na powrót Zapo:ozców. 
obciąża ych 14 ami. Miel. ożi przed sobą trzy 


۲۲22211۷۷0301 Pie.wsż: — to przebic e się przez 
flotę turecką, co g «zło zawsze uir.tą części 
70200۷ ۰2۷۰ Druga — to wy.ącowane w zato:e 


o 15 km. na wschód o3 Oczazowa, skąd głębzki 
wąwóz prowad.:ł co Dn ecru. 200 —- 30) ۰ 
۲: 26۵۷۷ ciąięło po lądzie 1 czajkę i po 2 — 3 
dni. ch wypr.wa dochodziła do rzek.. Grcziły 
na tej drodze niespodzianki ze st:ozy Tztarów. 
T cia wreszcie droga prowadziła przez Cie- 
$ ine Kerczeńską, Morze A: wskie, w 6 
reki Kelmius; następne przeciągano cza; ki 
q: brzegów Samary, wpadającej 
powyżej pcrochów kolo których na.e. ło grze- 
nieść cz jki. Gdy ujsie Dnepru zag zcz”ły 
zna:zniejsze sły tureckie a wyprawa kozacka 
lczyła tylko 20—25 czajek, 22۳01۳026۷7 udawaii 
się na mor e lą zajdłuższą drogą. 

Dl: r sk omiena Kozaków Polsza zbudo- 
w ła twierdze Kudak. 7221۳30: 2 aca Z ۰ 
com powrót okrężcą drogą na Sisz i rołożcną 
krzy pierwszym porchu zwanym Kojdeck m, 
Buczowę rozpo:zęt. w 1635 roku. W trakce 
jej prowadzenia. gdy 2217 65 zaledwie 
200 ucz. at mar Sul ma, powracajay z wy- 
prawy, zdobył twi'rdzę co wx ó:ce zresztą 
przypłacł głową a Kudak ccbu”ow-n-. 

Nic jedn k cie mogło powstr ymać + 
rożców i wyprawy szły na morze jsadna :a 
drugą. Jerzy Kurviuk 
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Okręty podwodne w postaci zbliżonej do 
współczesnej, dopiero od niedawna wchodzą w 
skład flot wojennych. Prctotypy powst:ły w 
końcu XIX wieku a sze.szy rozwój tej grożrej 
broni datuje się od pierwszej wojny światcwej. 

Idea stworzenia podwodnego śrcdka walki od 
wieków absorbowała umysły ludzkie. Jedna z 
najstarszych wzmianek mówi, że już podczas 
oblężenia Tyru w rcku 332 przed Chr. Aleksan- 
der Wielki użvł specjslnych m:chin podwod- 
mych, pdzwalających nurkom na pczostawanie 
pod wodą przez długi czas. 

W wieku XV nad budową łodzi podwodnej 
pracuje Robert Valturio, a w wieku XVI rowe 
projekty daje uczcny argielski, William Bourne. 
W r. 1604 Magnus Pegel w swym dz.ele ۰ 
saurus rerum novarum“ poświęca cały rozdział 
«mówieniu możiiwości pływznia podwodnego. 

Za pierwszego konstruktora łzdzj podwodnej 
uchodzi uczony holenderski Ccrnelis Drebbel 
(1572 — 1633). Próby zbudowanej przez niego 
łcdzi miały miejsce ra Tamizie ok. 1620 r. N.e 
mamy dokładnych wiadomości o konstrukcji 
tej łodzi, pcza tym, że miała ręczny n: ped. 

Dalsi projektodawcy, to biskup John Wilkins 
(1614 — 1672) i włoski fizyk G. A. Borelli. 
Pie.wszy cmawia w swej książce z r. 1648 bar- 
dzo szeroko kwestię konstrukcji i zestoscwan a 
łodzi podwodnych, uwypuklając jednocześnie 
wielkie trudności, towarzyszące budowie ckrę- 
tów tego rodzzju. Borelli daje nowe projekty 
urządzeń zanurzających. 

W latach 1691 — 1692 Denis Pzpin buduje 2 
łodzie podwodne. Mimo, że próby drugiego 
okrętu wypadły deść pomyślnie, prace nad 
ulepszeniem tego wynalazku nie były .konty- 
nuowane. 

W r. 1773 Anglik Day przeprowadza próby 
zbudowanego p.zez siebie okrętu podwodnego. 
Druga próba w rok później zakończyła się za- 
tenięciem łodzi i tragiczną śmiercią wynalazcy. 

Do działań podwodnych użyto po raz pierw- 
szy łódź podwodną .„Turle“ (żółw), skonstruo- 
waną w r. 1776 przez Amerykanina Davida 


Łódź podwodną „T U R L E“ 


@ ] ۲۰ 6 1 5 podwodne 


Bushnella. Była to łódź zupełnie niepodobna 
do współczesnych ckrętów podwodnych. Kształ- 
tem przypominała wielki orzech, a załogę jej 
stancwił 1 człowiek, spełniający wszystkie, 
aość skomplikowane czynności, związane z za- 
nurzaniem się i prowadzeniem łodzi oraz wy- 
kcnywaniem ataków. B.oń jej stanowiła mina 
z mechanizmem zegzźrowym, którą łódź w za- 
nurzonym stanie przymococwywała do dna nie- 
przyjacielskiego okrętu. 

„Turtle“ atakował trzykrotnie angielskie o- 
kręty wojenne m. in. „Eagle“. Ataki te nie 
przyniosły żadnego sukcesu, a cstatni zakoń- 
czył s.ę zatop.eniem „Turtle“ na rzece ۰ 

Rok 1801 przynosi nową łódź podwodną 
„Nzutile”, zbudowaną przez Roberta Fultona. 


1.002 ta miała kształt cygara o długcści 6,5 


„NAUTILE: 


metra i średnicy ok. 2 metrów. Napęd podwad- 
ny był ręczny, podobnie jak u „Turle*. Do 
pływania na powierz:hni służył żag.el, składa- 
nv w czasie zanurzenia. Przeprowzdzone ۶ 
w 1801 r. dały pomyślne rezultaty. Mimo to, 
Napcleon, któremu Fultecn zaproponował swe 
usługi, nie zdecydował się na wykorzystanie 
tego wynalazku. A. glicy, do których z korei 
zwrócił się Fuiton, łódź zakupili i zniszczyli, 
obawiając się, że udoskonalenie ۰ 
ku i pojawienie się łodzi podwcdnych w cbcych 
flotach może zachwiać dominujące na morzach 
świata stanowisko Wielkiej Brytanii. 

O znaczcym postępie Świadczą konstrukcje 
W.lhelma Baue.a. W latach 1850 — 1955 budu- 
je on kilka łcdzi pzdwodnych. Jedna z łodzi 
„Brandtaucher' o długości 15 m., konstrukcyj 
nie lepiej rożwiązana aniżeli „Turtle“ i „Nau- 
tle“, wyposażona bvła w ruchomy ciężar. Prze- 
sunięcie ciężaru pcwcdowzło zanurzanie sie 
iub wynurzanie łodzi podczas biegu. Jedna 
z prób łodzi Bauera zakończyła się nieomal tra- 
gicznie. Zanurzona na 18 m. łódź zmiażdżona 
została przez ciśnienie wody, a załoga, ۰ 
jąca się z trzech ludzi, między nimi także i sam 
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„BRANDTAUCHER' 


wynalazca cudem tylko zdołała się wyra- 
tować. 

W czasie wojry secesvjnej Stany Płd. wpro- 
wadzają do akcji kilka łodzi podwodnych, zbu- 
dow:nych według planów jnż. Hunleya. Łodzie 
te, pedobnie jak wszystkie dctychczasowe, miały 
napęd ręczny. Załoga ich składała się z 8 ludzi 
poruszających srubę ckrętową. M.na umiesz- 
czona bvła na długiej belie, wystającej z dziobu 
łodzi. Akcja tych łodzi uwień:zon1a została suk- 
cesem w lutym 1864 r., gdy jednej z nich udzło 
się 2210:۳016 federacyjną korwetę ,Hous:tonic". 
Niestety jednak łódź poszła ra dnc wraz ze 
swą ofizrą wskptek winy właszej załogi. 


Y Ku ARA OGC A mw - 

SKR RZA, ATZ e TFET T rss 
RAE Pi SSR EW SER SŁAWA SE لس‎ 
DE ESS ا‎ SSS asa Z s v y 
V “x a "DU مھ‎ WS ; 
ہر کی‎ R 7 © 


تو 


7 + کی ا کی 
z‏ ` 


۲۰ ۳. مشود‎ yy yana Jes. 1 
Be ا وو نو‎ sa 


= hm zara 


1 سہھے۔ ات ےت ... ہے اتی + 
مھے۔ س فل س عمد ہے 


W tym samym roku powstaje we Francji 
łódź pzdwodna konstrukcji: adm. B:urgois i inż. 
Bruna. Łodź ta znzcznie większa cd poprzednich 
(dł. 42 m., sze.. 6 m., wys. 3 m.), wyposażona 
była w silnik działający za pomocą sprężonego 
powietrza. Uzbrcjenie jej stanowiła, podob: je 
jak u łodzi Hunleya, mina na długim wytyku. 
Łódź ta nie dała spodziewanych rezultatów i nie 
2 51212 ۰ 

W kilka lat później inż. Ncrderfeld buduje 
łódź podwodną, poruszaną za pomocą maszyny 
parowej. Łódź ta mogła rozwinąć szybkość do 9 
węzłów na prwietzchni i 4 węzły pod wodą. 
M:ała jed:ak wiele innych w:d, które zadecy- 
anwały o niepowodzeniu jej konstruktora. 

Olbrzymim krokiem naprzód były łodzie Po- 
1212 inż. Drzewieckiego i Francuza inż. Zedeć, 
słusznie uchodzące za piototypy ncwoczesnych 


LODZ NORDENFELDA 


okrętów podwodnych. Na łodzi swej, zbudowa- 
nej w roku 1864, Drzewiecki zainstalował sze: 
reg pierwszorzędnych ulepszeń, jak peryskop i 
slnik elektryczny do pływan!a pcdwod: ego. 
„Gymnote', łódź podwcdna Gustawa Zedee و‎ r. 
1886, również z elektrycznym silnikiem, rozwi- 
jała szybkość 7 węzłów na powierzchni i 5 wę- 
złów pod wodą, a rejon pływania podwodne59 
csiągnął 45 1 morskich. | 

Prcjekt łodzi podwodnej Amerykanina Si- 
mora Lake'a z r. 1893, zawie.ał wielką ۲ 
śnie rewelację. Kadłub skł:dał się z 2 łodzi, je- 
dna w drugiej, m ędzy którymi znajdowały sie 
zbiorniki balastowe Napęd stanowić miały: 
maszyna parowa i silniki elektryczne, a prze- 
w.dywane uzbrojenie obejmcwało 4 aparcty 
torpedowe i 1 działkc w wieżyczce na pokł: dzie. 
Admiralicia amerykańska odrzuciła jednak 


LE PLONGEUR“ 


projekt Lake'a, udzie:ając jednocześnie zamó- 
wienia na k dzie planu 1:118-408 mają.e kadłub 
pcjędyńczy. Projekt L:ke'a został pewszechnie 
przyjęty dopiero od czasu pie. wszej wcjny 
światowej. 

Z początkiem XX- wieku wszystkie prawie 
państwa morskie przeprowadzają próby łodzi 
podwcdnych. We Francji Zedeć, Goubet, 
L.aubeuf, w Ameryce Holland, Philips, Lake, w 
Rosji Bubncw i inni pracują nad uiepszaniem 
łodzi podwodnych. Na miejsce m:szyny paro- 
waj wprowadzono silniki spalicowe, a w r. 1905 
po raz pierwszy silniki Dilesela. 

Według stanu z 11 1907 Francja miała 0 
ckrętów podwodnych, Anglia — 40, Rcsja — 29, 


ŁÓDŹ DRZEWIECKIEGO 


Stany Zjednoczone — 9, Japonia — 7, a Szwe- 
cja, Włochy i Niemcy po 1. Niemcy budowę 
ukrętów podwodnych rozpcczęły stosurkowo 
późno. Przystępując do wojny w r. 1914 rozpo- 
rządzały tylko 28 gctowymi jednostkzmi .po- 
zostając w tyle za inrymi mocarstwami. Wiel- 
kie sukcesy odniesione w pierwszych miesiącach 
wojny, jak np. zatopienie przez „U. 9” w dn. 
22.9 1914 trzech wielkich angielskich krążowni- 


ków pancernych „Aboukir“, „Hogue“ i 
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„Cressy“, spowodowały  gwałtcwny wzrost 
riemieck ej floty podwodnej. Ogółem 5 
wony Niemcy wp:cwadiil: do akcji 391 oxrę- 
tów pozwodnvch, a 418 n.wych miało wejść do 
słuiky w r. 1919. 

Ok ety podwodne z pi”rwszego okresu wojny 
miały b.rczo dużo wad, jek np. często zawocne 
maszyny napężowe, dlugi czas zanurzania się, 
brak apzratów p.dsłuchowych, krótk e pery- 
skopy, zmuszające łódź dc przeprowadz nia 
ataków z meły:h głębokości itz. W okresie wo- 
jenzym wproawadzo'o dużo ulepszeń i podjęto 
rów ież bud. we wiz kich jednostek c wyror- 
۲۱650 priekrzczającej 2000 t. (riem. لام‎ 142“), 
podczas gdy w r. 1914 najw ększe osiągały :a- 
leaw e 800 t. Piza poziwadnymi torped:wcaml 
zastos w>no t kże podwodne stawiacze min. 
D^ tej klasy za.iczeły się niemieck e jednostki 
,UC“ o wyp. od 163 dz 491 t. rep ezentujące 
typ matv, oraz w 'exsze „U. 117“ po 1164 tony, 
m face z brać 42 miny i a'sielskie „E. 45“, Fo 
DTT LTA WEST „Ls25 77۴7 

Na ckrętach tyzu „K“ Argiicy wpr:wadz li 
poza silnikami D esela jeszcze turbiny parcwe, 
d.ięk którym s ybkość wzr:sła do 24 wezłów 
na powierzchni System ten, mmo uzysk ria 
wzrostu szybkoś:j o 5 węzłów, wykazał tyle 
wal, że zcsieł zarzu:o y. 

Postop w ok esie miedzyw-jennym poszedł 
olorzymim krokami. Okręty podwożne wyno- 
5270۳86 zostały we wszelkie zdobycze techn ki, 
jk ulepsiore wvdłuż:ne peryskopy o elek- 
tryc nym n pędzie, precyzyjne 2۳2۲21۷۲ pod- 
słuchowe itp. Czas zanurzania się osrętów zre- 
cukowany zost 1 z 2 minut do kilkudziesięc u 
sekund, a głękokść 22۳0۳26۳ 12 wzrosła do 117 
metrów u typów średnich (włoski , T to Sper'* 
170/994 t.) i 130 m. u typów wielkich (fr. 
„urc: uf“).  Dzęki pcstępewi w budowe 
D eselów uzyskano duże cszczędności na wa- 
dze silników. S ybkości w.ęc wzrosły do 5 
w (ang. ,„ Thames‘), a rejon pływania do 20.000 
m". Szybkzść podwodza i zasięg podwodny nie 


p większyły się znacznie, a to skutkiem tech- 


nicznego zastoju akumul. torów, 
ck. 25% wypor. ości okrętu. 
Wielkość okrętów budowanych w tym okre- 
sie „est b. różna, cd 93 t. (fiński , Saukko“), do 
¿860 t. wyp. nawodnej Najw:ększe z nich, to 
t. zw. k ążown ki podwodne, typ, który powstał 
w ostatnich ء۵٤:‎ wojny Swi: towe], a w pierw- 
szym okresie pow:jenzym był przedmiotem 
527626801۳686 zainteresowan:a. Zbudowane wte- 
ay zostały w Angli 3 okręty typu „M“, każdy 
u.brojony w 1 dzi:ło 305 mm. Aby oddać strzał, 
oxręt musiał za urzyć się tyle, że z wody wy- 
stawał tylkc wylot działa i keryskopy. Aby 
działo z.ładować, ckięt musiał się wynurzyć. 
O szybkim strzelanu w takich warunkach nie 
niogło być mowy, projekt więc upadł. Działo 
wymonńtowano a n: tym miejscu urządzono 
hangar dla wodnepłatowca. Poza tymi ckrę*a- 
m. zbudowano w Anglii w lat:ch 1921 — 6 
k ażownik „X. 1“ (2425/3600 t. uzbr. 4—132 


zajmują:ych 


mm., 6 ap. torp), w Stanach Zjednoczonych 3 
okręty typu „Bass“ (2000/2560 t., 1--127 mm.. 
6 ap. torp.) i typu. „Argonaut“ (2710/4380 t., 
2-152 mm, 4 ap. torp. 69 miz), 2 typu , N.u- 
tiina y 2732073960 tą 2<=152% mm.'.6 ap. Orp), '1 
we Francji ر‎ Sur:cuf“ (2880/4390 t., 2—203 mm., 
14 ap. t:rp), będący największym cvKkrelem 
podwodnym ۰ 

K.ążowniki joawozne n.e znala:ły w rezul- 
tacie uznizia. Budowane ostatn o ocean czne 
okręty podwodne miały wyp:rneść od 1300 do 
1800 t. (fr. , Agosta“ 1334/2080 t., wł. , Tazzoli“ 
1331/1965 t, azg. „Th mes“ 1805/2630 t., ۰ 
„Sjineray" 1475 t.). Typ peł omorski .eprszen- 
towały jednostki od 800 do 1109 t., a jednostk: 
mniejsze — tvp pizybrzeżny. 

W r. 1939 najlczajejczą fotę podwodną p9- 
sadał ZSRR, ro.p:rząd.ejąc pand 160 jedrest- 
kami. Włochy miały 96 Francja 76, lecz łączrie 
o 2000 +. większym to ażu, aniżeli 93 włoskich, 
Stany Zjedno:zone miały 9) jednostek, z któ- 
ry:h 67 było przestarzałych. Japon a m 21: 43 
nowoczesne i 18 przesta załych ckrętów. Wie.ka 
Brytania -— 46 n:wvch i 10 starych, a Niemcy 
rozporządzały 43 nowoczeszymi, lecz bardzo 
małymi okrętemi. 

Pode as ostatniej wojny wygosa?cno okręty 
pdwodne w rową, groźną broń, j k torpedy 
akustycz e, nowe rodzeje min ۰ Wprowadz”: 
no także nowy typ miniażurowych ckrętów o 
dwuosckowej z łodze. Angielskie jednestki tego 
typu zat:pły wi-lki niemiecsj okręt bojowy 
, Tirpitz“. Zbudowano row 2 specjalne t.ans- 
pertowce podwzdne, m:gąc 60 wal- 
cza:e jedrostki daleka na morzu, które dzięki 
temu w dużym storuiu uniezależniły się od baz. 

Tadeusz Wywerka-Prekurat. 
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, Garland“ jest awunzstym z rzędu okrętem 
angielskim tej samej nawy. Pi rwszym był 
22810۷۷ ec wybudcw.ny w r. 159%, ostatni, tan, 

tóry wszedł co marynerk. polskiej i któ.ego 
model będ:.e«eny budow.ć, sp.szczony został na 
w. ¿e w r. 193). Do dn. 3 maja 1940) r. pływał 
۵:2 banderą brvlyjską a następ ie został prze- 
1222 7 ۷ nasz j Maryrarce Wojennej Przez ku.- 
tuzzję Pol cy nie zmienili nazwy ange Skiej 
(po angielsku „Garlard“ 2۳: 02۷ wien ec). Uro- 
Czystość przeka .an a odbyła się «a Malcie. 

Dane techn czae tzgo kantrtorpicow.a są 
rastępujące: wyporniść 1335 toa, 6 
33,9 węzła. 

Uzb.ojenie: 4 d.iała 120 mm., 8 NKM prze- 
ciw.otn. kal. 13 mm (poczwórnych), 1 ciężke 
dzizło plot. 75 mm., 4 wyrzu.nie torped. 533 
mm. Bomby głębinowe i m ny. 

Z seg przy szybkości 15 węzłów wynosi 0 
ml m:rssich. 3 kotły w:'dno rurowa, opal:re 
ıcpa. Turbiny parowa Parsousa mocy 34.000 
KM. zapas ropy 455 ton. Dlugość w lini: wodnej 
9? m, szerckość 1) m., 23۳8101۳2 3713 2,6 m. Załoga 
składa się ze 145 ludzi. , Garland“ zbud: wany 
został na st-czni Fa rfield w Glasgow. 

H storię ego, cd chw.li wzjści: w skł:d ma- 
ryna.ki pzlskiej. podamy z ksą*ki Stan sława 


S.rumph-Woj.kiewicza „Sikorski i Jego 04۰ 
niere“. 
„W październiku (1917 „Garlayd*. „Burza“ 1 


Ścigacze uczestnczą w bambzrdaw_n u Cherbzurga'. 

„W peu 1941 roku . Gr and“ uczes.n.czył w wy- 
pr we da Sp 1 

N (۷۷7 ۵۲22 akzją „Garanda'* bvła osłona konwo- 
iu do Ro j. W akc i tej „.Gar'und” został siln e uszko- 
dzony ar‘yler e mial rozb'ia i połcwę 22108. w zì- 
biiych i rannvch Po biwe z sam2'0tam niemiecki- 
m: cdłązza nd konwoju i odbływa sam ba: obrony 
da Murm n ka, gizie zortuje wyremzn cwany, ranni 
umie zczani w art lu. Z» bitwę 'a zyskuje wielkie 
urane u Ans! ków i spezia ną pochwalę cd admi- 
ralej bryty k ei. W powrotnej drodze z Resi? w dru- 
gej r'ow e czerwc; stacza dwukrotnie waiki z nie- 
mieckimi ckrę'ami podwodnym.. 

W ۱ و‎ e ODOT. zaliczono ری‎ ۰7 
l pr wdopodrbnie zatooony okrę: podwodny, a w 
kw eżniu nastepnego rcku drugi“. 

„W r. 1914 „Gar'and3" eskortował wele konwo*ów 
na p''udnowym Atlantyku, a na:tętnie operoweł 
nı Morzu Śródzem1iym, m:ed v innym: przy 'ądo- 
wzn'.ch sourzn czych we Francii połudn:cwej i rrzy 
ozwzbzdzeniu Grecji. Dn'a 18 wrześni 1914 r. ,Gar- 
lard“ wykrvł i przy pomotv dwóch okre ów جج‎ 
skch za 07:1 wieki nemeck: ckrę: podwodny typu 
,Schnorkel', zd?tny da dlugego przebywania pod 
w233. „Garland“ ۶:31 47 eńców“. 

Po ub dku Niemiec „Garlund* wrez z wszy:tkimi 
ckrę' am. polik m. wszedł do głównej b zy marynar- 
ki niemieckiej W:'he'mshafen. Tyle o dz.alan.ach 
„G:rianda* w 0228.6 ub.egłej wojny. 


Budowa m 'dsu „Garlanda“ nie różni się w 
ni:zym od bud:wy „Pioruza* w numerze 12 
„Młodzieży M:rsk:'ej“, nie będę w ec powtarzał 
ok isu. 

Ponieważ jednak, na skutek pomyłki drukar- 
skiej został zm.eniony tekst wstępu „Budowa 


» GARLAND « 


m: d-lu“, pod:m go jeszcze raz. D.tyczy on tak 
samo „P:oruna”, jax i „,Garla da'.: 

Przzd przystącien.an do budowy należy prze- 
s.ucjioważ dokładnie zam eszczone rysunki O- 
g)lny rysunek okrętu (rys. 1) wykozany jest 
z braku misjsca w skal: 1:490, a więc dw: rzzy 
mn ejsiy. Wszystkie inna części na rys. 2 i 3 
pod:ne są w m.:re możcośc w skal. 1:209, czvii 
awukrotn e p:większo e. Kadłub bedzi:my je- 
dnak musisl. sami row ekszyé. 


Nowymi elementami w „Garlandzia* będą 
jedynie tratwy atznkowe, które wycinamy z 3- 
milimetrowzj sklcjk, zaokręgiamy brzegi plni- 
k'em, w środex wst:w.vmy pokład z tekturki. 
oraz szyzy čo min, wyk:nane z 0 
drutu. 

P neważ malow:nie modzlu farbami, wzgl. 
lakierami ole nymi jest klcpotl we (długi? za- 
sychane fzrby i nierów e pokrywane pow 62 
rzchni), podam najpraktyczniejszy sposób, ma- 
lowanie lakier: mi n.tr:c'lu.ozowymi. 

Lake y te bard 0 trędko wysychają maksi- 
mum 15 minut. P:z: tym 0010126 ۷ 
lakier, ne za 8651۷, pok:'ywa model idealnie ró- 
۱۷۰13 powierzch”ią bz zgrub:eń i za:ieków, jak 
przy farba:h olejnych. Używając lakierów n`- 
tro możemy malować ۰6509030 k:żdą najdrob- 
riejszą część i gotowa priyklzić d: pokłazu lub 
nadbudówek. co ułatwi nam bardzo pr ۰ 

Niestety, lasiery te mają też poważne wady. 
Pierwszą jest ich wysoka cena, kió a cbecnie 
utrzymuje się w wysokośc: 8—9 :ł. za 1 deka- 
gram. Następnie przy ich używ:niu należy 
zwrócić uwagę na b:rdzo dokładne i czyste wy- 
16.112 216 modelu, gdyż każda szpara czy krepla 
kicju pomimo nawet dziesięc okrotnego p:ma- 
„owania, pozostanie w-do:zra. O ilə kleimy kle- 
jami zceto owymi, malzży czzkać z malow:- 
nem aż d: całkiwitego stężenia kleju gdyż 
pod wpływem lakieru nitro kle, ten moża 6 
razt US: iC. 

Jednak po dojściu do odpcw-.edni?j wprawy 
malowanie nie będzie spraw aż żadnych trudzo- 
ści i model będzie ۷۷۷۵18321 0022 efekt«wniej 
niz przy farbach o.ejnych. 

Do modelu „G:rlarda' 
nosci: 

10 dzg. 1: kieru b ałego, 

5 dkg. lakieru c:arnego, 

o dkg. lakieru cze:wono-brutatnegn, 

۵ dkg. lakizru bezbarwnego, 

10 dkg. rozpuszczalnika dc a1akicrów nitro, 

3 dkg. preszku alumin:owego. 

Kolor kadłuba otrzymujemy przez zm es'a- 
nie czarnego z białym w stosurku mniej więcej 
1:5, 1200113 0۷۷616 ۰ 

L.k.e. srebrny «a pokł:d otrzymujemy przez 
zmieszanie pros.ku aliuninxwegt z lazie:em 
bezbarwnym. 
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W raz e riemożności kupienia lakieru czer- 
wono-brunatnego malujemy dno kadłuba farbą 
zlakatową, a następnie poziągamy ją kilkz- 
krotrie w celu zabezpieczenia lakierem bez- 
barwnym. 

Rozpuszczalnik służy do r<zcieńcza”ia lak'e- 
rów, c ile są zbyt gęste i mycia pendzli. Roz- 
puszczaln:k jest dużo tańszy od lakierów ۵ 
należy uważać, aby był w dobrym ` gatunku. 
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Przy kupnie sprawdz:ć najl-piej jego gatucek, 
rozcie.a ac k.oplę n: dłoni. O ile rozpuszczal- 
nik zb.eleje, znaczy tc, że nia nadaja się u- 
2۰ 

Melować lepiej jest 3—4 razy r:adkim la- 
kerim niż 1 raz gęstym. Po 1632001272۷۷ 0 u- 
życiu buteleczkę jub puszkę nzleży sz.zelnie 
;amk: ać, gdyż lakiery nitrocelu.ozowe barizo 
szybko ulatniają s.ę. 

St Wożniak 
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Od 1921 r., torocznie latem wyruszał z portu 
gdyńskizgo staiek icny nZ ws.ysikie, ż.glo- 
wiec, :iosąc na swoim pokładz e z 108, 0۰ 
ną z uczniów PSM, którzy tu mieli zdobyć 
praktykę i zaprawe m:rską D: 1920 r. służbę 
tę pełn 1 „Lwów“. Z 193) .. staruszek 3 
na emeryturę, . 2251221017۷ nowym statkiem, 
kió.emu naca:o imię „Dar F'morza*, chcąc 
prze: to .pamiętnić oflarę społeczzństwa tej 
yos części Polski, bow.em funzusz pr:e- 

n.:zony ra z kup statku, zcbrany został przez 
ASG PS morza. 

Wybuch wojny w 1939 r. zastał „Dar Pomo- 
rza“ .a Bałtyku i tam otrzymał on rozkaz uda- 
nja się do portu w S.tokholm e, gdzie pazosta- 
wał aż dz jesieni 1945 r. ۳: ۱۷۰۵۵1 do śraju 
wr2z z t mża iatzrnowaym: jadnostx:mi naszej 
flcty wojennej. 

Szkcła Morska w Gdyni 7۳212210 się w pierw- 
szym szeregu szybko powraca ących do życia 
i pracy zakładów naukowy.h  Odrodzonej 
۲۱2602. spiltej. Rok szkolny rozpzc.ę.iśmy 1 
i:stopada 1945 r., a 15 maj: 1946 zostaliśmy 
żz.okrętcwen: ra statek szkolny na okres 5 mie- 
secy, w czlu odbycia praktyki Pizrwszą krót- 
ką pozróż odbyliimy do Sziąkh: mu. P.za 
wstęp ą zaprawą mo.ską, miała ona na celu 
zaop:trzec.e statku i załogi. w brasujący takie- 
lunek potrzebny dla odbycia dłiiższ:j pod.óży, 
jaką p: z:akręt:waniu nowych kandydatów na 
wydział nawigacyjny, to.poczęl.śmy 20 8 
bieżącego roku. 

W sobstę 20 npea o 12 w ۳۰1 ۱۱1۵, zegaani 
przez liizne 4.05) blskich » znajisumvch oraz 
przez cfiejalnie n: tę uroczystość przybyłych 
przedstawicieli Państwa i społeczeństwa, przy 
dzw.ąkach Hymnu  Nerodowegs, oq.g.aneəo 
przez orkiestre M. W., odda emy cumy. Sprzed 
Dworc: Mirskiego w Gdyni wyruszamy w pier- 
wszą DJ wojnie i ala رم تن ہیں‎ nas prawie 
p'erwszą w życiu 01-02 morską. Jeszcze k'lka 
gccz.n przysta,emy na kotwicy na redze. a 
przed wieczorem żegnamy Gdynię i pzlskie wy- 
brzaże na 3 miesiace. 

Pogodę mamy obra. Fali brak, wieje słaby 
watr z North-West: Stawiamy sztaksle j kti- 
wry. W czeste w.inych wacht pr: ebywan y na 
posładzie, chło 20 w sisb.e przzstrzeń i „mo- 
r:e“, Przełożeni, j.k gdyby pragnąc dać nam 
czas na inavwidralne i jak najbzrdzizj bezpo: 
S edn e poznanie żywiołu, z którym mamy sę 
zw:azać na długie lata, nie nak:zują special- 
nych r: bot. 

W tych warunkach mija niedziel:, i już w ۰ 
riedzizsłek o 2-giej popołudriu «umujemy na 
beczce w porcie k penhaskim. Z zażnterzsowa* 
niam obserwujemy ruch w leżących na lewo od 
nas dokach stoczni. Przed dziobem mamy miz- 
sto, po prawej reprezentacyjną część wybrze- 
ża gdz e cumujemy następnego dzia. N. tomiast 
dz.ś jeszcze wiecz.rem udajemy się liczną fru- 
pa do poselstwa polskiego na zaproszenie Posła 


maru Po 


R. P. w Koperhadza z okazji przypad:jącego 
swięta narodowego, ro:znicy UKWN. Przez 
nzstępne 4 dni :wedzamy p-.t na statku Ma- 
ryn rki Królewskiej. stocznię, jeden z najw ek- 
szych w Europie browarów, o:az największą 
atrak:ję Kope'hagi, akw:rium. 

ES ۷۵ ماس‎ parter” wy budynek, którego 
ściany wewnątrz sta ową szklane boki w:el- 
xich, od wewzątrz oświetlonych akwariów „Są 
tu ryby i inne widne stworzenia wszys:k ch 
prawe izek i mórz św ata. Jeszcze jeden wie- 
czór spedzamy w Domu Ak dem.ckim, zapro- 
seri na wieczorek, urządzony przez studentów 
polskich, przebywających tu n: wakac ach. 
Ostatrie wilne godziny scędzamy z”owu na Za- 
kzwie w ogrodz e , Tivoii“, by w sobotę 27 lipca 
c 9-tej raro oddać tumy i udać 5.۵ w dalszą 
drogę. Żegna ras grup- rodaków oraz miłych 
Duńczyków i jesz:z2 milszych Dunek. 

O 11.39 przechodzimy Oresund, ۶٤ 
m'ejsce mędzy Skandyn:wia a Zeland:ą. Dwa 
cuże miasta, Hesingir na duńskim b zegu 1 
Helsi "gto g na szw*dzkim w 2۵6 0:۳0 15 go- 
łvm ok em. O 173) trawersujemy latarriowiec 
„Acholt-Knob” z zam: rem p:zejścia w r«cy na 
Sx>gerak. Tymczasem odebrane przez radio 
komunik'tv metsorol:giczne doncs:ą o szter- 
mie na Morzu Półnenym, w bec czego komen- 
dant decyduje się przeczekać kulmina je tegoż 
jeszcze przed przylądkiem Skzgen. O 1.33 mə- 


Foto F. S'aszewski 


Mycie kotwicy 


tor staje i lewa kotw.ca idzie do wody, riestęty 
wraz z całym łańcuchem, k wiem d fakt ha- 
mulca tasmowegn przy windzie k.twicznej nie 
۳۵۷۷۵1 1 na zatrzyma”ie go n: żądanej długo- 
ści. Zmia.a kursu o 180 stobni i wracamy, by 
nad ranem, w poniedziałek 29 lipca, rzucić pra- 

wą kotwicę na reaiie Freder.ksh:.vn, 0 
rniasteczza duńskiego. 4 dni pzstoju wyk: rzy- 
s.ujJemy na ćw.cze: ia sz: lupowe szycie żagli i 
trzygotowan.e statku do wyjścia na Morza Pot- 
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Na pokładzie 


O 9.15 w piątek, 2-go sierpnia, podnosimy zno- 
wu kctwizę. Skagerrak wita nas faią pokutu- 
jaca tu pa ostatnim sztormie. Pokład, spokoj- 
uy na Bałtyku, 102006721۷7۳8 podejrzane mane- 
wry pod n:szymi nogami. Aczkolwiek spodzie- 
wara cddawna i nawet szeroko omawiana cho- 
rı ba morska przychodz: nagle i gwałtownie na 
pogodnych i przyjacielsko do morza usposobio- 
uych kandydatów ns marynerzy. 

Przez następne 3 dni „armata stale jest oble- 
gana wieńcem bladych twarzy“, pokc«rnie odda- 
jących Neptun-wi należny* mu haracz. Białe, 
wysokie brzegi Dover oglądamy z przwej burty 
około południa 5-go 516. 0712, zaś już 7-go o 11.30 
cumujemy w porcie Sztuthampton. Przy naszej 
piawej burcie cumuje ckręt brytyjskiej mary- 
narki wojennej na znak, że jesteśmy jej gośćmi. 

Na ląd wychodzimy następnego dnia. Odda- 
nymi nam do dyspozycji autobusami udajemy 
się na wycieczkę w głąb lądu. Jedziemy w oko- 
l ce Southampton. Pc obu strcnzch wąskiej szo- 
sy ściele się angielski krajobraz zielo. e pola i 
łąki, gęsto posypane kępami liściastych drzew. 
Walne popołudnie spędzamy na zwiedzaniu nie- 
ciekawego zresztą miasta. Następne 2 dni wy- 
pełnia nam wycieczka do University Co.lege w 
S uthzmpton, gdzie mieściła się podczas wojny 
r«lska Szkoła Morska, oraz zwiedzanie portu. 
Pr-y tej ostatniej okazj; oglądamy z blisk:a bo 
w suchym doku, clb.zymią „Queen Elisabeth“, 
jeszcze nieco większą od „Queen Mary“, której 


WYSZKOLENIE ŻEGLARSKIE 


swiadkami wyjścia w rejs do Ameryki byliśmy 
pierwszego dnia postoju. 

Miasto Southampton, najbardziej zniszczone 
podczas wojny ze wszystkich miast Wielkiej 
Brytanii, leży w 1/4 w gruzach pzrosłych już 
teraz, podobnie juk u nas, zielcnymi badylami; 
za to port jest zupełnie w porządku. Koncentru. 
je on w sobie większzść brytyjskich linii pasa- 
zerskiej transc cea: icznej żeglugi. Wypływamy 
stąd w niedzielę ۳1-20 sierpnia o godz. ll-ej, a 
w trzy godziny później ızucamy kotwicę na re- 
cz.e Coves, miasteczka na północnym wybrze- 
żu wyspy Wight. zamykającej wejście do wą- 
skiej zatoki, w której końcu leży Szuthampton. 
Do 21-ej gcdziny pozostajemy jeszcze na kotwi- 
cv, aby w najdogodniejszym momencie, z od- 
pływem opuścić brzegi Anglii. Wrócimy tu za 
dwa miesiące. 

Dwie doby idziemy na metorze ze względu 
ra konieczność trzymania się wytyczonych 
wśród pói minowych „dróg“. Za tc, gdy tylko 
granica niebezpiecznego obszaru pozostaje za 
rufą, żagle idą na maszty. Teraz dopiero cdczu- 
wamy pełnie zadowolenia, gdy pod białymi 
pł:chtami żagli statek pochyla się lekko, a po- 
kł:d przestaje drżeć od przykrego tu.kotu mo- 
toru. Igrające za burtą pized dzicbem delfiny, 
co chw.la wyskakujące całymi stadami z bły- 
szczącej w jasnym słońcu fali, dodają czaru że- 
gludze. W tych warunkach nie potrafią młode- 
mu kandydatcwi na „wilka morskiego" zatruć 
życia. nawet najbardziej przemyślne „robótki“, 
o dokładność į purktualncść wykonania których 
troszczy się szczególnie g.oźny bosman. 

Niedzielne popołudnie 18.go sierpnia prze- 
znaczamy na zabawę. Jest więc rewia, jest pio- 
senka i „swcista* muzyka. Na zakończenie za- 
wody na bumie, ۵162306 do tradycyjnych za- 
baw statków szkolnych. Gra polega na tym, że 
dwóch uczniów siada okrakiem ra półtora me- 
tra nad pokładem zawieszonej belce i okładzją 
się nawzajem trzym:nymi w ręce woreczkami, 
wypełnionymi pakułami lub targanem, tak dłu- 
go, aż jeden, nie mogąc dłużej utrzymać ró- 
wn: wag:, spada na pckład wśród śmiechu wi- 
GZÓW. 

I. Kalwasiński 
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na stopien sternika jachtowej żeglugi morskiej 


1. Wiadomości ogólne. 


2. Jacht żaglowy, jego budowa, wyposażenie, kon. 
serwacja. 1 i 2 jak w program.e na żeglarza mor- 
skiego. 


3. Teoria żeglowania, 


Powierzchia ożaglowania. Środek ożaglowania. 
Opór boczny. Środek oporu bocznego. 
Nawietrzność i zawietrzność. 

S.ły poruszające jacht. 

Kursy względem wiatru. Dryf. 

Wyporność, stateczność. 

Działanie steru i miecza. Samosterowość 


LĘG 


4. Teoria manewrów, 

Stawianie, opuszczanie, zwijanie i refowanie żagli. 
Odsjścia i podejścia w różnych warunkach. 
Manewry w pływaniu, lawirowanie, zwroty 

Człow ek za burtą. 

H_.mowanie żaglami, stawanie wdryf. 

Holowanie. 

5. Sztormowanie. 


Przygotowanie do sztormu. 

Sposoby sztormowania przy różnych kierunkach 
wiatru. 

Używanie dryfkotwy. 

Uśmierzanie fal. 


6. Awarie. 

Awarie kadłuba, 
żagli. | 

561282 2116 z mielizny. 

Środki przeciwpożarowe i gaszenie pożarów. 

7. Meteorologia 

jak w programie na żeglarza morskiego. 

8. Locj. 


jak w programie na żeglarza morskiego, oraz: 

Spisy latarń i ich poprawki. 

Latarnie wybrzeża polskiego i ich charakterystyka. 

Sposób oznaczania niebezpieczeństw na Bałi; ku. 

Stacje i sygnały do użytku żeglug.. ع5۲‎ 31۲ mgłowe. 

Sygnały os.irzeg_.wcze stacyj na wybr.eżu polskim. 

Orientowanie się przy zbliżan u się do wybr eza. 

Księga 10621, Locja i spisy latarń pol:kich. Po. 
prawki. 

Mapy morskie, podział zaopatrzenie i konserwacja. 

Szczegółowa umieję:.ność czyt nia map. 

Przeprowadzenie poprawek map. 

9. Nawigacja 


jak w programie na żeglarza morskiego, oraz: 

Kszałt ziemi, siztka geograficzna. 

Współrzędne geograf czne. 

Mapa Merkatora, rodzaje map, plany. 

Przyrządy nawigacyjne i po:ług.wenie sę nimi. 

Magne.yzm ziemski, deklinacji, dewiacia. 

Kursy . ich rodzaje, zmiana kurzów. 

Posługiwanie sę mapą, zadania na mapie. 

Wykresanie kursów z uwzględnieniem wszystkich 
przeszkód nawig cyjnych, 


3teru, |Llakielunku, uszkodzenia 


Określenie mejsca na morzu z jedneg> pelengu i 
odległości na oko, z dwóch i trzech pelengów, z sondy 
i logu. 


Peleng krzyżowy. 

Mierzenie szybkości í głębokości 

Sprawdzenie dewiacji. 

10. Sygnalizac a 

jak w programie na żeglarza morskiego, oraz: 

Po:ługiwanie się książką Kodu. 

Sygnalizacja systemem Morsa i 
(2U znaków na minutę). 

Sygnały mgłowe (w ruchu i na kotwicy). 

11. (۷ 

jak w programie na żeglarza morskiego, oraz: 

Prawa, obowiazki i zakres działania kapitana i jego 
zastępcy. 

Przepisy celne, policyjne i portowe. 

Prawo morsk.e, zgłaszanie do sądu, sporządzanie 
pro.estów mor:kich i przekazanie do Tow. Asik. 

Przepisy regatowe międzynarodowe i P. Z. ۰ 

Dziznn.k jachtowy i dokumcniy jachtowe. 

Role jachi.owe, komendy, alarmy. 

12, Praktyka żeślarSka (egzamin praktyczny) 

jak w program e na żeglarza morskiego, oraz: 

Manewry, odejścia j podejścia, manewry w ruchu. 

Prowadzenie jachtu dwumasziowzgo, prowadze"ie 
bez pomocy Steru. 

Wydawanię komend. 

Użycie dryfkoiwy. 

Przeprowadz nie alarmów. 

Ogólna znajomość silnika. 

Określenie k erunku i siły wiatru. 

Określenie pozycji jachtu. 

Określenie poprawki kompasu. 

Sygna'zacja flagami kodu międzynarodowego i 
sem forem. 


semafurem 


15. Zasady higieny, udz elanie pierwszej pomocy w 
nieszczęśliwych wypadkach (ratowanie tonących). 


SONDY 


Sondowaniem n:zywamy mierzenie głębokc- 
ści wody, zaś so-da przyrząd służący dc tego 
mierzenia. Sonda pierwotna znana już przed 
2000 lat, składała się z ciężarki t. zw. pogłębia- 
cza oraz liny, zwanej liną sondy lub z niemiec- 
k.ego lot-liną. 

Pcgłębiacz najczęściej z ołowiu, ma kształt 
cstrosłupa lub stożka (rys. 1), u wierzchołka 
jego z-ajduje się oczko, dc ktorego przymoco- 
wuje się linę, a u podstawy wydrążecie, które 
nzleży przed użyciem sondy wypełnić łcjem. 
Wypełnienie łojem ma na celu pcbranie próbki! 
gruntu dna morskiego. Pobieranie próbki ma 
na celu sprawdzenie, czy dno w tym miejscu 
nadaje się na rzucerie kotwicy lub służy do 
okreś.enia pozycji statku przy pomocy scndy. 

Na linie scndy zaznzczona jest podziałka w 
metrach lub sążniach ang. (USA i Wielka 
Brytania) w zależności od tego, czy używamy 
m:p z głębokościami podanym w met.ach, czy 
sążniach. O ile posizdamy mapy jedne i drugie, 
tc bezwzględnie należy mieć oba rodzaje sord. 

Szosób wykznania podziałki na linie sondy 
jest następujący: linę konopną smarowaną, 
skręconą lub plecioną (na jachtach z:zwyczaj 
nie smołowaną), dobrze wymoczcrą i wycią- 
griętą rozciąga się na pokładzie i co 2 metry 
na następujących odcinkach wplatamy: 

2, 12, 22, 32 i t. d. czarny kawałek materiału; 

4 14, 24, 34 i t. d. biały kawałek materiału; 


6, 16, 26, 36 i t. d. czerwony kawałek materiału; 

8, 18, 28, 38 i t. d. żółty kawałek materi:łu: 

10 20, 30, 40 i t. d. pask: skóry z 1, 2, ۵ it. d. 
z dziurkami. 

Drobn.ejsze wartceści ocenia się na oko. 

Sondowanie stosuje się dla zwiększenia bez- 
pieczeństwa żegiugi, zwłaszcza w następują- 
cych okol:cznociach: 

a) przy przepływaniu koło lub między mieli- 
znami, a zwłaszcza gdy głębokcść na mapie po- 
Gana rie jest pewna, jak to ma miejsce bardzo 
często przy ujściach 1zek; 

b) przed rzuceniem kotwicy, należy się upe- 
wn:ć, jaka jest w tym miejscu głębokość, a to 
w związku z wypusz:zeniem łańcucha kotwicz: 
nego (3—5 razy więcej niż wynosi głębokość), 
a pzwtóre próbka dna wskaże, czy nadaje się 
cnc do rzucenia kotwicy. W tym wypadku naj- 
lepsze dno jest pokryte żwirem. Natomiast ka- 
mieniste nie nadaje się, gdyż przy rzuceniu 
kotwica może się połamać lub łapa jej tak się 
wbije, że wogóle nie będzie można jej wy- 
ciągnąć; 

c) o ile giębckości podzne na mapie są dckła- 
dne, to głębokość, odmierzona sondą w połą. 
czeniu z namiarem (pelengiem) ułatwia do pe- 
wnego stcpnia orientację, co do pozycji statku. 
zarówno jak i próbka dna, np. drobny piasek, 
glina, muł, po porównaniu z napisami na mapie 
pomogą w orientacji. 

۹ 


Do ręcznego sondowania konieczna jest mała 
szybkość statku craz mała głębokość, gdyż w 
chwili, gdy pogłębia:z uderza o dno, to położe- 
nie liny sondy nie będzie przstopadłe, lecz sko- 
5۱6 w kieru ku biegu statku, i odczyt będzie 
fałszywy. Dlatego rależy s.ndę rzucać 6 
w kieru: ku cz:cbu statku i rasiepzi2 L'ae szybko 
wybi.r:ć, aby wyczuć ręką uderzenia pogłę- 
biacza o dno. 

Wprawny marynarz może przy szybkości 8 
węzłów sozaować d-. 25 m. głęboxzości, zaś przy 
572۷۱01561 10 węzłów do 15 m. 

5۵832 ręczna do małych głębokości (na jath- 
t:ch) pos.aca pogłębiacz o masie 3—5 kg. oraz 
ling długości ارس(‎ m. (S.ednicy 2 :m.). D.a 
większych głęb.kośc:. i pogłęb:.cz 12—20 kg. 1 
li. a 200 m. długości (średnica 3 cm) c podział- 
ce ca 10 m. Przy bardzo małych głębokośLiach 
ozrócz sondy ręcztej często stosuja się 26102 O 
cługości 4—5 m. Nalsży pam ętać, że p:działka 
1:2۲ się od piastawy pogłębiacza. a głębzkość 
mierzy się do poziomu wody. 


a 


ya 
Paris 

3 Pa ب‎ 
HA ٠۰ 


z > s 
bt a سی‎ 


Rz `. 
. 
is 

TES 
dą. 


Rys. 1 „4 - 


Do pomiarów większych głębok-ści używa se 
na statk2ch sondy Th<rns:na (rys. 1). Dzi:łanie 
t-j sendy cparte jest na prawie Marotia mó- 
wiącym, że objętość powietrza w jednakowej 
temperaturze jest zdwrotnie propo cjozaina co 
zewnętr:nego cśnienia. Głębok:ść w-dy nie 

tzrzy się tutaj długośc a drutu stalowego, wy- 
biegającego za bu:tę, lecz cis ieniem, jekie pa- 
nuje n: dnie morza Ciśnien e to skł da sę z cj- 
śnien a atmosfrrycznego (do pewneg:. 3 
zmiernegi), oraz ciśnienia stałego, powstałego 
w denym mejscu przez słu) wody morsk ej. 


Wraz z pogłęb:azzem zapus'cia się rurkę 
szklaną w met ll wym cyli drze (rys. 1-b). 
Bursa ma Jede- kzrie: zamknięty, 2 drugi 


otwarty. Przed użyciem odtrąc my zatcp'onv 
koniec i wkładamy ją dv cylindra otw:rern do 
dołu. Szia”ka wswnęt'zna rurki pokryta jest 
cienką warstwą chromianu srebra, który ma tę 
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właściwość, że przy zetknięciu się z w-da mor- 


ską. zawierzjącą różne sole, zmienia barwę czer- 


weng na jasto-żółtą. 

Jeśli więc rurkę n:pełnioną p-w'!etrzem at- 
mosferyczcym zanurzymy do wody na głębo- 
kość 10 m., a wiemy że tej głębokości cdpowia- 
aa cśnien e około 1 atm:sfery, to woda ciśnie 
ra powistrze, zawarte w rurce z siłą dwó.h 
atmosfer. Wówczas powietrze, zawarte w .urce, 
zmniejszy dwókrctnie swą cbjętość,z więc wo- 
da wypełni połowę rurki, którą od razu <dbar- 
wi. Giy zaś ۳46 zanurzymy do 20 m. gł-boko- 
ści, to powietrze śc.śnie się w rurce do 1⁄3 po- 
p:zedrizj objętzści, na glebok:šS:i 30 m. 0 
1 4 it. d. | 

Də oiżczytania sondowanej ۵1۵004056 sro- 
rządzona jzst odcowiednia skala w metrach i 
są'niach ra desec ce, dc któ.ej przystaw:a sie 
rurkę szklaną. wyjęią z cylindr: ۱21 ۰ 
Na eży tylko pamięt:.ć, że rurka musi przez 
cały czas zachować ponow2 0010267 ۰ 

Cała aparatura oprócz pogłęb.acza, o ciężarze 
10-20 kg. 0۳:2 rurki szklanej w msta.owym 
cylindrze ۳:51: 13 ga.wanizewany d.ut 8 
lub stalowy, który jest nawicięty na bęben, 
znajdujący się na rufie statku. Drut ten zastę- 
puje z ana nam lnę sozdy i posiada ۶ 6 
0,7 — 1,5 mm. ora; 500 — 600 m. aługoś:i. Bę- 
ben (rys. l-a) ma urządzenie zwaln ania ٥ 
5112 8213266820 sie drutu p przez bloczek ( ys. 

1-d) za burtę. Do wyciągania sondy 5۱22 korby, 
astórych i przy wyp.czczeriu szndy nie należy 
pzpus:czać z ręki, ale frzyhamować nimi wy- 
biegający drut. Ude:zerie pogłębiacza o dno 
po.najzmy po zwolnie”:u się drutu. 

Do sond:wan.a na dużych głębokoś:iach, a 
więc dz celów n:ukawych (1000 — 10900 m.), 
stosuje się mzchaniczną sondę głębinową (rys. 
2). Przyrządem rejestrującym ilość ۰ 
cego drutu za burty jest specj:.ny krążek (we- 
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PO eparetu), pcłączory z m=chan`zmem ze- 
garowym, która wskazówka podaje głęb:kość 
w metrach lub są”niach. Stcsuje się tut2j sta- 
'cwą strucę f.rtepa ową o średnicy 0,6—0,9 
mm. Taki d:ut ma b:rdzo małe tarcie w wodzie, 
a diza wytrzymałość na ro:ciaganie do 200 kg. 

P:gs2b cz (rys. 3) zel:zny ام‎ 
ZAKZE 10 ——30 ko. wizęl a c Woda 
głeockożci. jest oszczzny na ات‎ 
znv:n precie i zawi'szeny pet.3 na 
specjalnym jezyku. Z chwila 131 
“ia preta o dzo, . jezyk orada, wła- 
Sc wy cieżerzk zostaje «wzlnionv i 
przv wyciasaniu sondv do góry p 25 - 
staje on ra dnie. W ten 5۳۰ sób umo- 
21:۷۷: : się 1 1۷۷۵ wyciągnęcie drutu 
7 wodv. 

Na innej zaów zasadze ٣3: ٥ 
echc-sonza Behma (rys. 4). Pomiar 
8012۳01050 crie a sie na me:han'cz- 


nym / m'erzeciu » czaświecha, t. [۰ 

róż cy czasu  mięczy cddan em 

Ryss3 dźwęku "tod wodą, «a  powro- 
tem jego echa odbiteg. cd dna 
.no.skiego. Cz:s tzn jest proporcjonalny do 


głęb: kożc wedy, a mizrzy się ułamkami se- 
kund, gdyż szybkość czw.ęku w wadzie wy ۰061 
okiło 1435 m'sek. 

P.zebieg soncowania jest następujący: zanu- 
rzamy luz pzd powierzchnią wody 1۵ 616 wy- 
b.chowy, który zapalamy. Wybuca uruchamia 
Gabi.rnax dźwięku wewaątrz statku (C), ۷ 
znów włą:za mi.rn.k małych czasów. Dzwięk 
wywoła y przez wycuch b.egnie w wodz:2, CO- 
Uh oSzy do CRO Ob ty edn: 00 0 
statku, jako echo (B), u chwyta g: specjalny 
użb.or:.k zatrzymujący miernik czasów. 

Zródło dzwięku i odbiorn k są tak ust:wisne, 
że zawsze j: rozdzizla kadłub statku. W ten 
RY dzwięk nie może być p.zejęty przez cd- 
b.o.r.k echa. 

Miern k małych cza:ów jzst acaratem bardzo 
skompiikcw.nyvm i bywa różnych ۰ 
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Smuga świ tlna na specjalnej skaj podwodrej 
wskazuje głekckiść woay w metrach lub są- 
żniach. Przy 1 m. głębozżości wychylenie smugi 
św.etlncj wyntsi 3—9 mm. 

Na 2310135226516 naieży wspemnieć o 10 
cstrzegawczy:h. Zasada ich aziałan.a polzg: 
tym, że siatek kiedy holuje za sobą pr.yrzad, 
uUirzymujący się samoczy.nie na pzwnej głę- 
bkokości, zależnej od długości wypuszcz.nej 
Jiny, s prawie n.ezależnej cd szybkości statku. 
jeśli ten przyrząd uderzy o ano, to wypływa na 
powierzchnię, pizy czym aapięcie liy holowrti- 
czej 22: 621۳-60 s.ę zmaiejsza. Zwyk.e przy.ząd 
ten jest ۵13222. y z elekt_ycznym dzwonkiem, 


który czwoni w chwili uderzenia sondy o dno. 


Jan Gajewski 


KORALE š PEREY 


wcze nie tyle K'rale, ile ۳۷۵5 ie perły zali- 
czyć mozra do skarbćw mórz j ozeanów. Od cza- 
sow owych, gdy perły jaka zjawiska natur:lne 
czy, też jako sztuczny wytwór wpłvnełv w mo: 
zne korvta handlu przynosły nejedzemi do- 
prawdy دز ط‎ ۷ u m:'ech f rtuzy 

Okaz, ckies.ony na:wą polpa kor:!cwegn 
lub hvd omeduzv, bytuje w c eplejszy:h 1 
cach mórz i oceanów. Do życia siarczy mu 18 st. 
C. do prawidł:wegi. rczm' 2208.2 się 20 st. C. 
Ta gąbczastz istota nseduży:h ro m arów po- 
siada otwór — pyszczek — 230021۳20۳۷ w en- 
cem próżnych w śSrodku MAK Służa one 0 
chwytan : zdobvczy i pokarmu. Wyżej wsizcm- 
niany «twór spełnia w zupełności swe funkcje, 
jako pyszczek i przez niego wydobywają sę też 


na zewnątrz niszditne już do życ.:, oddeckowe 
NIC. 

Nie wchodząc w 8103: rozważaniu rad pro- 
cesem iczmn:żan a sig polipa, zaznaczmy ty.kc, 
iż młode jeg. wvydowywszy sę z nego na Ze- 
wnątr:, unoszą sę przez czas j kiś w wodzie, 
a potem opadają na cielsko swej matki, przy: 
czepiają się dcń mocno i dz pewzego okresu 
czdsu żyw a sę i rz.zmnaża ą się wadł:g od- 
wiecznych praw ratury. Ich matka umiera, two- 
rząc zwapn ely trzon czyli pień, g na i młode 
po spełzieriu swych ma:ierzyńsk ch obow az: 
ków i w ten to sposób pzwstają wyspy korzlowe. 

Tworzenie się skał kor:ltiwych ne jest pro- 
cesem powolnym. Darwin opowiada. że zatop o- 
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ny w zatoce Perskiej statek już po 20 miesią- 
cach pokryty był 60-centymetrową warstwą 
koralcwą. 

Zbyt liczne zgromadzenie się polipów koralo- 
wych w jednym miejscu i dość szybko postępu- 
jący proces rozrastan a się i zamieran a dopro- 
wadza do pcwstan'a wyżej wspomnianych wysp 
koralowych. Przykładem tego są wyspy Male- 
diwy i Lokadiwy na Oceanie Indyjskim, setki 
wysp koralowych na Oceanie Spokojnym, Ber- 
mudy i inne wyspy na Atiantyku, wschodna 
zatcka Austral i, a w szczególności znana cieśni- 
na Torresa, gdzie cd czasu jej odkrycia tworzy- 
wa ko.alowe tak się rozpowszechniły, iż po- 
wstała myśl zamknięc a tej cieśniry ze względu 
nu bezpieczeństwo żeglugi. 

Polipy koralowe wyrastają aż na powierzch- 
rodzinami na dne morskim, twcrząc pojedyn- 
cze skupiska, pomiędzy którymi nagromadzają 
się gruzy dawnych pól koralowych, które zosta- 
ły tu spędzone przez fale morsk e. Gruzy kwi- 
tnących niegdyś pól korelowych rozkłada woda 
i temperatura na pasek wapn cwy, ten znów 
przez inre p.ocesy bywa zbity na mocny, mar- 
murowi podobny kamień i warstwy całe, bogate 
w resztki fauny morskiej. 

Polipy koralowe wyrastają aż na powierzch- 
nie wody. Do n ch przyczepiają sę bzgate w 
wapień rośiiny morskie. Fela i wichr rzucają 
oderwane pnie koralowe najpierw na najwyż- 
sze wzn esenia .ch pól, które z biegiem czasu 
tworzą coraz to rczlegilejszy obszar. Woda przy- 
ncsi ze sobą różne nasiora i skądś porwane 
młode drzewa. Palma kokosowa, drzewa chle- 
bcwe i inne egzotyki już tam zapuszcz:ją ko- 
rzenie i rozpoczynają bytowan e. 

Korale tworzą przeróżne kształty, począwszy 
cd czysto symetrycznych gw'azd do n eforem- 
nych í gur. Są kwiatami o niespotykanych na 
lądzie kształtach, są gałązkami i krzakam: ca- 
łymi, są kulami i półkulami o bcgatych orna- 
mentach. 

Plirius podaje wzmianke w swvch p'smach, 
iż starzy Gallowie odzdabiali koralami swe 
zb.oje. Nazwę koral wywodzi od greckiegc 
czasown ka „koriao“, cc oznacza: „,chcę być od- 
ciętym“; wierzono m'anowicie, iż w mcmence 
dotknięcia sę ręką ludzką żywego korala ten 
cstatni raptem kamenał. W Indiach nosi się 
korale jako ochronę przeciwko wichrcm gwał- 
townym, burzy i strachom przeróżnym; w Rzv- 
mie natomiast p.zystraja się w rie dziec, bv 
chron ły przed chorobami i złym urck'em. 

Perły mogą być naturalnego lub sztucznego 
pcchodzenia. Przypatrzmy sę nejperw perle 
pochodzenia n:turalnegn. 

Specjalne rodzaje muszli morskich redzą per- 
ły, muszle te są okrągłego prawie kształtu, p:zy- 
bierające barwę flory i fauny podmorskiej, któ- 
re obsiadły ich skorupę. Żyją cne na głębokości 
od 6 do 30, najlczniej jednak od 7,5 do 15 me- 
trwó. I to najchętniej na podmorskich ławicach 
piaskowych i na polach koralowych. 

Spotyka się je w zatoce Perskiej. w Morzu 
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Czerwonym, w zatokach Cejlonu, przy wyspach 
Pacyf ku, w zalewach Panamy i Meksyku, W 
zatoce Kalifornijsk ej i zachodnio-australijskiej. 
Perły w tych muszlach to nic imnego jak wido- 
me p.zec wdz ałanie i obrona muszli przed na- 
pzstnik em. 

Obrazowo wygląda to tak: z chwilą 07 
stania się przez szczeliny skorupy muszli ob- 
cego jakiegoś ciała żywego lub martwego do 
jej wnęt.za, mięczak wydziela z sieb.e mocną 
mieszarinę kwasu solnego i wapna w postaci 
płynnej substancji i nią ctacza napastnika. Sub- 
stancja ta twardn eje i w ten sposób otrzymu|e- 
my najp ękniejsze perłv, mieszczące w środku 
swvm zawsze owe obce ciało, chociaż często już 
nierozpoznawalne. 

Perły mają swą właściwą wagę i swą osobl wą 
twardeść, n e są jednak tej twardcści. co kamie- 
ne szlzchetre, i nie takiej wytrzymałości. Po- 
łysk perłv niknie z b'egiem czzsu, szczególnie 
p.zy zmianach temperatury i przez wpływy po- 
tu tego. który ją nosi. W starych grobach znaj- 
dywano perły jako kupeczki proszku. 

Zależnie od barwy swej muszli maią i perły 
kolor niebieskawy, żółtawy, lub czarnv. Naj- 
mn'ejsze perły są welkcści z arna piasku, naj- 
większa nstcmiast znara jest w kształc e małej 
gruszki i posiada 35-milimetrową długość i 27- 
mil metrowa szerokość. (Pewn'e stąd i nazwa 
perły —- perola — mała gruszka). Jedna muszla 
zawie:a czasem 80 sztuk małvch perełek. więk- 
sze jaw ą się pojedvnczo. W kwasach chemicz- 
nych traca większe perły przez spalznie swą 
zwartość wapniowaą organ czna natcm'ast sub- 
stancja muszl: przostaje nienaruszona. Małe 
perły rozpuszczają się całkowicie przez gotowa- 
nie w ese”cj octowej. 

Jedyrvm znanym sposchem zdobvcia n"tural- 
nej perłv jest nurkowanie znane już w staro- 
2۷۳056۱, Dz siejsze placówki poław aczv pereł 
mieszczą się na Cejlcnie, ns półwysp e Gnajira, 
w zatoce Kzli'fornijskiej (L? Paz) i na zachod- 
rim brzegu Meksyku. Tak paław'acz pereł zv- 
skuje dziennie przy 50-krotnym nurkowaniu 
l — tys. muszli, które z pomocą noża uwalnia 
od miejsca przyczep enia. Z reguły wydcbyte 
muszle poddaje się procesowi gn cia i perły o: 
trzvmuje sę prze? płókanie. Zysk z otrzyma- 
nych pereł jest różnorodny. Tak neprzykład na 
wyspie Cejlon praca poławiarzv pereł przyrio- 
sła skarbowi Anglii w r. 1863 ponad 50.000, a w 
r. 1874 tylko 10.000 funtów szte.lingów. Przez 
bezładną pracę poław aczy niejedna ławica mu- 
szlowa uległa pełnemu  zniszczen u i władze 
wprowadzić musi:ły ochronę. Podjęto takze 
sztuczną hodowlę musz:i, jednak bez poważ- 
nych rezultatów. 

Ilość wvdobywanych rszturalnych pereł nie 
mogła w zupełnceści zaspokoić zapotrzekowa- 
nia, przystąp'ono w ec do produkcji sztucznych 
pereł. Szły w ęc na warsztat zęby odpowiednich 
zwierząt, alabaster, korale itp. Szczególny jed- 
nak rozgłos zysk:łyv sobie perły ze szkła z Mu- 
rano, koło Wenecji. Z gotującego się szkła wy- 


claga sę cieniutkie rureczki i te kraje się ۰ 
cami na mniejsze kawałk. Te miesza się następ- 
ne w lekko w lgotnej mieszaninie wapna i pro- 
szku węglowego, by zapełn é ich próżny śrcdek. 
W odpowiednich cyl ndrach rozgrzanego piasku 
i proszku węglowego poddaje sę je ustalonej 
temper:turze, by zaokrąglić ich ostre rcgi. Po 
ostudzen u perły przepuszcza się przez sto, Sor- 
tuje, następnie przez potrząsan e w naczyniach 
z piaskiem — gładzi się, a przez potrząsarie w 
naczyn ach z otrębami — poleruje sę. Szeroko 
znane były wielk e ۳۵26160121۳01۷۷6 perły szkian- 
ne, używane jakó artykuł wymienny do 
Basry, a w postaci różanców do Palestyny. 

Do sztucznych pereł należą i perły wytwarza- 
ne z metalu, srebra, złota, miedzi i t. zw. „wo- 
skowa* perła (lub rybia perła), wyprodukuwa- 
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Zmiana walu:y, jaką został zamknięty okres infla- 
cji, wywołała zasadniczą zmianę tarvf pocztowych, 
dos.osowanych do t.ryf zagranicznych i wydanie 2 
dn.em 1 maja 1924 nawej ser.i znaczków w walucie 
złotej. Rysunek tego wydania przed. taw.a crła w 
wieńcu laurowym, po bskach pęki liktorsk e, u góry 


napis „Pocz.a Polsk.“, u dołu wartość. — Ser.a z 12 
wartości, od 1 do 50 groszy. Znaczki te wydano 
w dużym nakładze — od 10.600.003 sztuk do 


109.000.000, w 221629056 cd poszczególnych warto- 
ści. Naklad został całkowicie zużyty w ob.egu pocz- 
towym i, o ile skasow.ne są zal.czane do zwykłej 
masówk o tyle kompietna czysta ser.a tego wydania 
jest wysoko cin ona u zbieraczy. es 

W p źdżzierniku tegoż roku jako uzup”ł.n enie po- 
przedniej ser.i został wydany znaczek l.złotowy w 
kolorze czerwonym, przedstaw:ający 303۳06 Pre- 
zydznta R. P. Stan sława Wojciechowsk.ego. ۰ 

Z dniem 1 stycznia 1925 ukazało się wydanie nad- 
zwycz.jne na rzecz Skarbu Pańs.wa. Rysunek jak 1 
serii złotowej. Znaczek ma rysunek w n eco :mn.e]- 
szonym formacie z b.ałym napisem dwuw 70 
„na skarb gr. 50 8۲.۳. War.ości 11, w,scksśc na- 
kładu po 100.000 sz:. każdcj wartości. S-ria b. rzad. 
ka i droga, notowana obecn.e w cenie k.lku tysęcy zł. 

Po wyczerpan u się ser:i „orzełkowej” zzczę y uka. 
zywać się stopniowo w latach 1925/25 znaczki nowego 
wydania — „w.doki h.s.orycznych budow.i'. Seria 
te, wydawana (n.ektóre w.rtośc:) aż lrzykro n e, Z 
11 wartości, od 1 da 45 groszy, była w obiegu ki ka 
lat, aż do zupzłnego zużycia wydanych znaczków. 
O:ta.nie jej wydania zapzczą:kowaly już ck:es sp°- 
ciainej pieczy nad zewnę.rzną Szalą znaczka pol:k.e- 
go, w czym wkróice dorownuł naj.epszym wydanicm 
zagran cznym. 

Czysta seria tych znaczków, wszystkie 3 wydan:a, 
jest irudną do skompietowan.a į przedstawia znacz. 
ną ۷۷2۲۰ | 

W m.ędzyczasie był wydany cały szereg znaczków 
okol.czniśc.owych, J.-K: ۱ 

w marcu 1527 z podobizną Fryderyka Chop na; 

w marcu 1527 z podobizną marsz. J. P.l.udzkiego, 
wart. 20 gr.; 7 

w maju 1927 z podobizną Prezydenta I. Mzśc.ckie- 
go, wartości 20 gr.; l 

w maju 1927 2 znaczki z nadpłatą na cele cświato- 
we, przzds..w.ające młodz enca, trzymajłc-g3 w rę- 
ku lampę oliwną, war..: 10 plus 5 gr. i 29 سم‎ 5 gr; 

w maju 1927 3 znaczki z okazji IV Mędzynarodo- 
wego Kongresu Medycyny i Farmacji Wojsk. wart. 
10, 25 i 40 gr.; 
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na w r. 1656 przez Jaqu na. Znane wytwórnie 
woskcwej perły m eszczą sę w Paryżu, Siras- 
sburgu, w Wiedniu i Wenecji. Specjalną perło- 
wą esencję (Essence d'Orient) wpendzłcwuje 
sę w próżny środek małych szklznych ku:eczek 
i wypełnia go się wosk em. | 

Esen:ję peiłową otrzymuje sę przez (rozc e- 
ranie w wodzie srebrzopołyskujących łusek t. 
zw. białej ryby (cyprinus alburnus) aż do wy- 
twcrzenia się srebrnego osadu bez 1esztki łusek. 
ten osad przemyty w amcnizku i zmieszany 2 
udrob ną roztworu żelatyny daje peri"w: esen: 
cję. Godnym uwagi jest to, iż dla otrzymania. 
jednego funta perłowej esencji 20.003) ryb dać 
mus swe życ e. w 
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w czerwcu 1927 znaczek pamiatkowy z okazji prze- 
w ez.enia و0‎ kraju prochów Juiuszi Sł-wackiego; 
w lutym 1928 znaczek z pod. marsz. Piłsudskiego, 
wartości 25 gr.: 

w maju 1923 nadzwyczajne wydanie z okazji Wy. 
stawy F.latelist, w W-wi, drukowane na _rkusi- 
kach o wymiarze 115 na 87 mm, 2 znaczki z podob'. 
zna marsz. P.łsudskiegao i Prezydenta R. P. Mo. 
Ścickiego, pomiędzy znaczkami pole wielkości znacz- 
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Przy żeńskim Miejskim Gimnazjum w Mysłowi.' 
czch powstało w dniu 11 grudn.a 1946 r. Ko,o Szkol. 
ne. Kol licy 101 członk.ń.  Prezeską Koła jest kol. 
Żakowska, sekretarką kol. Masłowska, opiekunką 
Koła prof. Tarn_wska. 

W Bydzo:zczy is.n.eją cztery Koła Szkolne. Naj. 
bardziej „kiywnym jest Koło przy gim. im. Koper- 
r.ka 1 w szkole na Szwederow.e. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


P. Szrama Jan, CZarlikjw. W sprawie żąd.nych in. 
formacji pro::.my bezpośrednio zwróc.ć s.ę ao Puń- 
Siwowej Szkoły Mosk.ej, Gdynia, ul. Czerwonych Ko. 
syn.erów Nr 83 i Oficerska Szkoła Marynarki Wojen. 
nej, Gdyn.a, ul. Maska 4. 

Ca do b:iższych szczegółów prosimy przejrzeć ar. 
tykuł „Szkolnic.wo Morsk.e* w Nr 10 (pazdziernik) 
Młoaz.eży Morskiej z 1946 r. 

Koło L. M. w Sandom.erzu. Spis broszur posiada 
adm.nisir.cja. Dwie sz.uki scen.czne podal.smy w 
grudn.owym 12 numerze Młodzieży Morsk.e. Statut. 
Nół Szko.nych zna,duje się również w tym nume:ze. 


WYDAWNICTWA NADESŁANE 


Żeglarz. Numer grudniowy ukaz.ł się jako podwój. 
ny (istopad — grudz.eń). Barwna okłaaka j k i c.e- 
kawa ireść podnoszą wartość numeru. Adres: Gdynia, 
Pans.wowe Centrum Wychowania Mor:k.ego. vom 
Żeg.arza. 

Skrzydlata Polska. Miesięcznik lotniczy. Warszswa, 
ul. Maratońska 4. 

Skrzydła i motor. Tygodnik lotniczy dla młodzieży. 
Wan.zawa, ul. Maratońsku 4. 

Na trop.e. M.es.ęczn.k harcerski. 
Plebizcytcwą Nr 1. 

۱0۵06۱215۰۷۷۵ szkutnicze. J. Czarnecki. Podręcznik 
do budowy plywających modeli j.chtow. Cena 160 zł. 
Z_„mów.en.a przy muje Administracja Wydawnictw 
L. M., Warszawa, Widok 10. 


Katowice, ul. 
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W porcie Deriowo mon.uje się dźwiękowy sygnał 
mgłowy na malo wschodn m. 

S/S Morsk: Wola znajdue się w remoncie na 
doku plywającym stoczni Nr 1. Remon: 302.6 1 
pięć 1۰ 

Zamki 63*6 żeglugi na Wisle nastąpiło na cały 
okres zmowy. Ruch barek zost:ł całkowicie ۱۷۷۱۲2۷ - 
many. 

Trawlery marynarki r>dzieckiej rozpoczęły trało- 
wanie b_sznu Prezydenta i sprawdza ۵ 
redy wzdłuż |lalochronów i wejścia północnego w 
Gdyni. 

W ۹92۵2۵۵۰ م۵‎ podn'esiono zatop'ona w pobliżu wy- 
brzeża „M k“ moorówkęe. Po remoncie bądzie در(‎ 
służyła Gla potrzeb BOP. 

Na nabrzeżu „Fan!“ w Szczecinie cdbudowuje się 
magazyny, przezn..czone na sklady soli rot sowych. 

Wojsko przekazało ryb kom gasnbodars.wa rybzckie 
w Starym Dębie, Kameniu i Dziwnej. ول‎ 6 
z gospoadanitw mi przekazano sprzęt rybacki. 

Szwecja — Szczec.n. Szwadzką linia mor ka Sven. 
ska Lloyd m` uruchom'ć w na*bliższym czes.e komu- 
nikację medzy Szczecinem i portami szwedzk mi. 

K9m 512 techn czna NIRM przejęła pierwszy ku'ev. 
zbudow.ny calkowicie w kraju . Kuter jest typu 
M.r 223, dębowy długesci lom,z: n.K ef. 110 m 

N, Darze 1۳ ۱۲۲۱۳71 10700czę o remonty przed ma. 
Jaca n'sianić kasyf kaca Llcyda. 

۱۷12 ۶22,12۷ poriowe w Gdyni, Gdansku i S czecin e 
ma 3 164.000 m. kw. i mg} pomieśc.ć 259.000 tən 
towarów. 


Odm ۲۱۱۷۲ 6 Westerniat'e nie jest jeszcze zakon. 
czone. Akcję odminowan:a prowadzi gruna وی‎ kiu- 
m nerska pod dowództwem ror. N rvn eck es. 

Przy nabrzeżu Oksywsk.m w Gdyni prowadzone 
sa prace nad naprawa wyrw, poglębienuan: i wydo- 
bywaniu za ovionych kons.rukcji żelazo-batenowych. 

Nurkow.e BOP odkrvii w norce sdań:k.m :aton'o- 
ną b ۳۵ z amunicja. Władze por.owe zurzadz.ły po- 
st+wenie w tym miejscu ۷۰ 

W Zatoce Pucke jednostki radzieckie oczyściły 
2 min dwa pola minowe, zna dująace się w zachodniej 
części Zatcki. 


rvbackm z 


ku rze ۱ 
Br.dlingion w Anglii na Amazonk?. Pcdróżn.cy 2:1۰ 


10 mężczyzn wyruszyło na 


mą się pozukiwaniem złota srebra i diamentów. 
Poszuk'wać będa również śladów płk. Fuwcetla, k:ó- 
ry zag nal w puszczy brazylijskie: przed 29 liy. 

Wyspa Sokoła w grupie Tonga zn.kla z powierzchni 
morza w pocza:kach listopeda 1946 r. Obecnie zcs ula 
odnaleziona przez korweię „Arbutus“ ną głębokości 
9 m. 

W c'asu dwóch lat w Stanach Zjednoczonych ma 
być zbudow.ny statek, kóry 00216 szybszy od 


„Queen Elizabeth“. Koszt budowy wyniesie 50 milio- 
nów dolarów. 

„Iruan', brytyjski okręt podwodny, zatonął w Ka- 
nale Lı Manche. 

8 grudnia otwarta zo:.ała linia okrętowa, łącząca 
Francję z Angiią. P.erwczy rejs odbył staiek „Can- 
ierbulliy", zaop_irzony w radar. 


ŚWIA 


Wyładowanie 
NE A W __ 


SPROSTOWANIE 


W grudnowym numerze „Młodzieżv Mnr- 
skiej“ (Nr 12/46) w artykule p. t. „L-g:“, strona 
15. 20 wiersz od dołu jest: „w ciągu 1 sekundy 
18000 515 m“, winzo być: „w ciągu 1 sekundy 


جن 1853 
E aS‏ جم و ا 


CREŚĆ: Młcdzież wobec wyborów. Wyprawy morskie kczaków — J. Kury!uk. Okręty podwodne — T. 
Wywerka_Prekurat. Mode] 0.7 7. „G ۲۱۶004“ — St. Wożniek. Reis „Daru Pomorza“ — J. Kalw ۰ 


Wyszkolenie żeglarskie. Sondy — J. Gajzwsk:. Korale i 0:۳1 — J. Rabca. Kącik f.!atelistyczny. 


Z życia 


crgan:zacji. Odpowiedzi redakcji. Wyd:wnictwa nadesłane. Z naszego wybrzeża. Ze św. a. 


Wvdawnictwo Zarzadu Głównego Ligi Morskiej 
Redaktor Walery Przyborowski. 


Redakcja 1 
Redaktor przyjmuie codziennie 


Administracja — Warszawa, Widok 10 
od 13 do 14.ej. Prenumerata roczne 


144 zł. dla członków Ligi 120 zł. Konto PKO I—1020. 


Zakłady Graficzna „Dźwignia*, Widok 24 ۵ 


20 


Cena 12 zł 


